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S P R A W Y  P O L S K I E
SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 

W  POLSCE.

Izw iestja  4.VII, w art. Wst. p. t. „Kryzys dyktatu­
ry  faszystowskiej w Polsce" omawiają sytuację poli­
tyczną w  Polsce- Pismo wyolbrzymia przesilenie go­
spodarcze, tw ierdząc, że Polska znajduje się w  prze­
dedniu poważnych w strząsów  wewnętrznych. W n a ­
szych oczach — pisze „Izwiestja" — następuje roz­
k ład  faszystowskiego; aparatu  władzy. W alki klasowe 
oraz wystąpienia robotników  i bezrobotnych p rz e ­
ciwko dyktaturze faszystowskiej sięgają najwyższego 
napięcia. iNa ulicach m iast polskich wznoszone są ba­
rykady  i leje się krew . Ustrój kapitalistyczny rozkła­
da  się pod ciosami przesilenia gospodarczego, a Pol­
ska, jako najsłabsze ogniwo w  łańcuchu kapitalizmu, 
bardziej i szybciej niż inne państw a poddaje się dzia­
łaniu groźnego d;la burżuazji procesu.

Briva Zeme 20.VI, (Ryga) zamieszcza wywiad 
z prof, uniwers. łotewsk. Tejkrnanisem, k tó ry  wraz z 
łotewskimi studentami przebyw ał w Polsce od 6 do 14 
czerwca r. b. Profesor wyrażał się z uznaniem o leśnej 
gospodarce Polski i  podkreślał rozmach, z jakim po­
stępuje gospodarcza rozbudowa państwa polskiego we 
wszystkich dziedzinach.

Sarkana Zeme 26.VI, (Ryga) podkreśla, że wśród 
państw  europejskich, pod względem przem ysłu wo­
jennego, na pierwszy plan wysuwa się Polska, która 
— zdaniem dziennika — w razie wojny będzie w sta­
nie zaopatrzyć swojemi wyrobami trzy  czwarte swej 
arm ji.

POLSKA A GDAŃSK.

Izw iestja 4.VII, w  koresp. z Berlina twierdzą, że 
1 lipca upływ a term in anulowanego przez senat gdań­
ski ńkładu pomiędzy w. m. Gdańskiem a Polską w 
spraw ie w ykorzystania przez polską flotę wojskową

części portu  gdańskiego (W esterplatte). Ponieważ 
,rząd polski zaprotestow ał przeciw ko anulowaniu u- 
mowy, spraw a ta nara'zie nie jest definitywnie z a ­
łatw iona. W związku z tern w  kołach politycznych 
Gdańska sądzą, że przybycie do po rtu  gdańskiego 
kanottiierki polskiej „G enerał Haller" znajduje się w 
łączności z oczekiwanym na W esterp latte  znacznym 
transportem  środków wybuchowych, przeznaczonym  
dla Polski. W- m. Gdańsk uważa przybycie polskiego 
okrętu  wojennego, jako dem onstrację wojenną p rze­
ciwko Gdańskowi,

W kom entarzu redakcyjnym  do tej koresp. „Iz* 
w iestja" zaznaczają, że ogłoszone niedawno dane o 
zbrojeniach m orskich Francji i o przem yśle wojen­
nym Czechosłowacji są najlepszą ilustracją dwulico­
wej polityki wielkich m ocarstw , w ystępujących za za­
chowaniem w dotychczasowym stanie zbrojeń państw  
europejskich.

W eichsel Zeitung 6.VII, atakuje w  sposób bardzo 
ostry polskie władze celne w Gdańsku, zarzucając im 
uprawianie szpiegostwa. Dziennik sta ra  się udowodnić, 
że organy w ykonaw cze polskich urzędników  celnych 
m ają za cel w pierwszym rzędzie zadania military- 
.śtyczne i że są  zamialsbowanemi formacjami wojsko- 
wemi.

POLSKA A PAŃSTWA BAŁTYCKIE.

Lietuvos A idas z 4 i 5 VII, zamieszcza ib. obsz. 
a rtykuł M. Yczasa, poświęcony uroczystościom  odsło­
nięcia w  Birżach pomnika wielkiego hetm ana litew ­
skiego, ks. Janusza Radziwiłły. A utor przytacza w y­
głoszone podczas uroczystości przem ówienia rozm a­
itych działaczy litewskich, m. in. ks. Jakub  en asa, ks- 
Szepefysa, m inistra oświaty Szaikenisa, płk. Jackevi- 
cżiusia i w ielu innych- W szyscy mówcy podkreślali ko­
nieczność prow adzenia przez Litwę w  odniesieniu do 
Polski polityki ks. Radziwiłły, k tó ry  pierw szy po
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■wielkim księciu W itoldzie zrozumiał zgubnaść dla 
państw a litew skiego ścisłej unji z Polską i walczył z 
Polakam i o uniezależnienie się Litwy od państw a 
polskiego. Odsłonięty pom nik ks, Janusza  Radziwiłły 
powinien — zdaniem mówców — przypominać mło­
demu pokoleniu litew skiem u konieczność podjęcia 
walki o odzyskanie „zagarniętego przem ocą przez 
Polskę" Willna; poza tern pomnik ten powinien w ska­
zywać, że w  swej polityce zagranicznej L itw a musi 
unikać zbliżenia ze „zdradziecką" Polską, jak i wo- 
góle ze wszystkiemi słowiańskiemi narodam i, k tóre

zawsze były i poi dziś dzień są  najniebezpieczniejszy' 
mi wrogami narodu litewskiego.

Latvis 30.VI, (Ryga) podkreśla, że żądania przez 
łotewską partję  socjaldem okratyczną utrzym ania ne­
utralności przez Łotwę w razie ew. wojny na  wscho­
dzie Europy nie wytrzymuj ą żadnej krytyki, ponieważ 
w razie wojny neutralność łotewska rozsypie się w 
gruzy. >,Już i obecnie — pisze dziennik — Łotwa po­
winna przygarnąć się do  tego państwa (Polski), które 
może zagwarantować jej utrzym anie niepodległości“.

Z A G A D N I E N I A  O G Ó L N E
SPRAWA ODSZKODOWAŃ I DŁUGÓW.

L‘Echo de Paris 6N i l ,  w  art. Pertinaxa wyraża 
swe niezadowolenie z powodu nieustępliwości Hoo­
vera w kwestji funduszu gwarancyjnego i uważa, że 
Francja nie powinna była zgodzić się n a  regulowanie 
tej spraw y z innemi państwam i zainteresowanemi, 
gdyż może ją to  drogo kosztować. Poza tem zaw ie­
szenie nie tylko spłat reparacyjnych, lecz również i 
świadczeń w naturze, musi odezwać się niekorzystnie 
n a  francuskiej administracji dóbr państwowych i na 
przedsiębiorstw ach pryw atnych, k tóre porobiły duże 
.wydatki celem umożliwienia przejęcia tych świad­
czeń. Poza item zdaniem autora F rancja powinna bez­
warunkowo nie ustępow ać ani na jeden k ro k  w spra­
wie gwarancyj niem ieckich natu ry  politycznej. Dzien­
nik przewiduje, mimo pozorów porozumienia, zwoła­
nie konferencji międzynarodowej, k tó ra  m usiałaby się 
zebrać w  Londynie ze względu na zdrowie Snowde- 
na i której celem  byłoby uregulowanie kw estji fundu­
szu .gwarancyjnego,

Le Journal 5.V17, komentuje mowę ambasadora 
Edge'a wygłoszoną na bankiecie w  dniu niepodle­
głości Am eryki i twierdzi, że w yraża ona bezw arun­
kowo myśl zaw artą w propozycji prez, Hoovera. Myśl 
ta  zalecająca szczerą chęć i konkretne dążenie do 
■ulżenia całemu światu w obecnej trudnej sytuacji, jest 
aż nazbyt jasna i zrozumiała dla wszystkich, nawet 
bez zwracania na nią uwagi przez Am erykę; pow sta­
je tylko pytanie, czy ta  sam a Am eryka nie popełnia 
omyłki w  program ie wspólnej pomocy, wyznaczając 
10 mlljardową prem ję niemieckiej rozrzutności i nieu­
czciwości- W obec tego niależy zachować wielką re ­
zerwę i oczekiwać rezultatów  tej m etody postępow a­
nia. Dziennik uWaża, że Am erykanie mówiąc o ulże­
niu świaltu, m ają praw dopodobnie na myśli rozbroje­
nie. W łaśnie kwesitja rozbrojeniowa jest. bardzo: deli­
katną, gdyż o- ile rozbrojenie byłoby pożądane jako 
następstw o rozbrojenia moralnego, o tyle staje się 
ono niebezpiecznem, gdyby zostało uskutecznione 
p rzed  rozbrojeniem moiralnem. Zdaniem ,,Jo!urnal‘u “ 
praw dziw ą plagą ludzkości jest zła polityka gospo­
darcza i finansowa.

Le Matin 6.VII, w art. J . Sauerweioa twierdzi, że 
chociaż nieporozumienia francusko-amerykańskie w

kwestji propozycji Hoovera zostały usunięte, to jednak 
nie decyduje to  ostatecznie o całym problemacie. Na­
leży obecnie przystąpić do uzgodnienia nowego stanu 
rzeczy ze starym, dla tego musi wiięc być zwołana kon­
ferencja, k tóra załatw i się zapewne szybko z tem  za­
daniem. Nareszcie nieżbędnym warunkiem ostateczne­
go załatwienia sprawy musi być oświadczenie Niem­
ców, że nie użyją tych 10 miljardów, które pozostaną 
w lich kieszeni, na  cele sprzeczne z ideą propozycji 
Hoovera.

Le Tem ps 5N i l ,  w yraża wielkie zadowolenie z 
powodu dojścia do porozum ienia francusko-am erykań­
skiego, co  stanow i — zdaniem  .dziennika—w ydarzenie 
O doniosłem znaczeniu, gdyż umożliwia współpracę 
Ameryki z Europą. Pozostała jeszcze do uregulowa­
nia sprawa gwarancyj francuskich na wypadek, gdy­
by Niemcy po roku zawieszenia sp łat zażądały m ora­
torium  przewidzianego przez plan Younga, lecz można 
przewidywać, że i ta  kwest ja zostanie rozwiązana po­
myślnie i bez nowych poświęceń ze strony Francji. 
Ponieważ porozumienie francusko-amerykańskie moż­
na uważać za fakt dokonany, to. zwołanie m iędzynaro­
dowej konferencji, jak to  proponowała przed paru  
dniami Anglja, sta je  się zbyteczne.

SPRAWA ROZBROJENIA.

The Obeserver 5.V11, zamieszcza dłuższy artykuł 
G arvin 'a, w  którym  lautor polemizując z przem ówie­
niami Mac Donalda i Baildwina w A lbert Hall, stw ier­
dza, że W. B rytanja przyczyni isię wówczas do u trw a­
lenia pokoju, jeżeli będzie w  polityce swej kierow ała 
się jednakow ą uczciwością tak  w  stosunku do F ran ­
cji jak i d o  Niemiec. A utor występuje przeciwko nad­
miernym zbrojeniom ex-aljantów, głównie Francji i 
jej sprzymierzeńców, twierdząc, że państwa: te winny 
uczynić następny krok  w kierunku rozbrojenia, gdyż 
państw a ex-nieprzyjacieiskie są  rozbrojone. W dal­
szym ciągu artykułu  autor występuje, jako rzecznik 
rewizji trak tatów , twierdząc, że świat stosuje w  dal­
szym ciągu przedw ojenne m etody aljansów, zam iast 
postępować w  duchu pak tu  Ligi Narodów. W . Brytan­
ja winna dla. dobra pokoju domagać się całkowitego 
wypełnienia p ak tu  Ligi Narodów, a więc i artyku 
łu  19-go.





PAŃSTWA BAŁTYCKIE. 
SYTUACJA POLITYCZNA NA LITWIE.

Pedeja Bridi 30.VI. (Ryga) wypowiada swoje nie­
zadowolenie z działalności łotewskiej sejmowej komi­
sji śledczej, powołanej dla zbadania spraw y poloniza- 
cji Letgalczyków. Dziennik proponuje tę sprawę oddać 
prokuraturze, k tóra bezwzględnie znalazłaby istotnych 
winowajców i ukarałaby ich według ich winy.

Latvijas Kareivis 18.VI, podkreśla, że łotewsko- 
litewski trak tat handlowy przynosi s tra ty  Łotwie. W  
ciągu pierwszych 4 miesięcy r. b. Litwa eksportowała 
■do Łotwy towarów na sumę 3,3 in.ilj. łatów, a Łotwa 
/do Litwy — na sumę 1,6 milj. łatów.

Latvis 28.VI, zaznacza, że ogrodnicy łotewscy są 
bardzo niezadowoleni z łotewsko-litewskiego trak tatu  
handlowego, który daje możność wwożenia Litwie do 
Łotwy truskawek na bardzo dogodnych warunkach i 
tem  samem obniżenia ceny na truskawki miejscowe.

Ostpr. Ztg. 3.VII, w art. p. n. „Litewskie knowania 
w Kłajpedzie" ponownie przypomina o istnieniu 
wśród nacjonalistycznych sfer litewskich w Kłajpedzie 
planu zamachu na autonomję K łajpedy. Przewodni­
czący dyrektorjatu  kłajpedzkiego Bóttcher (Niemiec) 
Zdecydował się nie wyj eżdżać na urlop, ponieważ oba­
wia się, że w razie jego w yjazdu gubernator Merkis 
(Litwin) zamianuje nowego przewodniczącego dyrek­
tor j atu, który przeprowadzi czystkę wśród członków 
dyrektorj atu, niewygodnych rządowi kowieńskiemu. 
Zaprzeczeń rządu kowieńskiego nie można brać 
zdaniem dziennika — mta serju. W  przeddzień zamachu 
styczniowego w Kłajpedzie w  r. 1923, rząd  litewski 
również kategorycznie zaprzeczał. Następnie pismo żą­
d a  aby ministerstwo spraw zagr. Rzeszy poczyniło kro­
ki w sprawie odebrania debitu na Litwie, który odnosi 
się do trzech pism królewieckich, wskutek czego nie­
miecki mieszkaniec K łajpedy nie będzie otrzymywał 
informacji z Prus Wschodnich. Równocześnie „Ostpr. 
Ztg." wzywa, aby cała prasa niemiecka bez względu 
na zabarwienie party jne stanęła solidarnie w obronie 
prasy  królewieckiej.

Dzień Kowieński 2 i 3.VII, w obsz. notatkach, o- 
mawiających wybory burmistrzów w nowych samorzą­
dach /litewskich, podkreśla m. in., że wybór na burmi­
strza  w  Kownie W okiejtatisa nasuwa pewne wątpliwo­
ści na tu ry  praw nej, albowiem uzyskał on tylko przy­
padkową minimalną większość głosów, naskutek nie­
obecności kilku radnych żydowskich, — nie zaś więk­
szość absolutną, jak tego wymaga odnośny paragraf 
samorządowej ustaw y miejskiej.

Lietuvos Żinios 3.VII. w  art. wst. występuje p rze­
ciwko nieprawnemu obiorowi burm istrza m. Kowna, 
dalej zarzuca rządowi litewskiemu, iż doprowadził — 
z powodu wprowadzenia W życie nowej ustawy samo­
rządowej —  do tego, że obecnie nowe rady  miejskie 
na Litwie będą dbały nie o interesy miast, lecz o in­

teresy  mniejszości narodowych, które w  wielu mia­
stach imają większość sw ych radnych; pozatem  dzien­
nik atakuje litewskie frakcje w  nowych radach m iej­
skich z powodu przyznania burmistrzom wygórowa­
nych pensyj, co jest sprzeczne z polityką oszczędnoś­
ciową propagowaną przez rząd  litewski.

Dzień Kowieński 3.VII. zamieszcza wyjaśnienia 
prof. Romera (Polaka) o  powodach jego ewent. wy­
stąpienia z litewskiej Rady Stanu. Prof. Romer pod­
kreślił, że jego zamiar wycofania się z Rady Stanu 
jest podyktowany względami zdrow ia i p racą  na te­
renie naukowym.

SYTUACJA POLITYCZNA WE WŁOSZECH.

II Popolo d'Italia z  3 i 4 V II  i La Tribuna z  4. V II.
potępia zam achy przeciw  faszyzmowi, których dwa 
now e wypadki zaszły w  tych dniach i twierdzi, że 
działanie zapomocą podstępu dowodzi słabości tego 
ruchu, nie mogącego dziś już w alczyć przeciw  faszyz­
m owi ani w  parlamencie ani w  prasie.

II Popolo d‘Italia 2.VII. w  art, Wst. p. n. „W łos- 
kość i uniwersalność faszyzmu" twierdzi, że  liberalizm  
i demokraltyzm należą doi legend, ziarówno w  polity­
ce, jak w  ekonomji- W  rzeczyw istości wchodzi w  ży­
cie dyktatura, albo jednego stronnictwa w  osobie pre­
zydenta, albo nieznacznej mniejszości jak w  Rosji, 
albo oligariohji 200 polityków , dziennikarzy i fiman- 
sistów  jak w e Francji, tailbo wireszcie dyktatura osoby 
jak w  Jugoisławji i w  Polsce. Socjalizm  nie uratuje 
świata w  przesileniu gospodarczem, moiralnem, poll' 
iycznem  i społecznem , ibo jest bratem  kapitalizmu. 
N atom iast siłę narodu i Współpracę między narodami 
zapewnia faszyzm, który jednakże naśladow any w 
innych krajach jest zw ykle wypaczony.

RÓŻNE.

Kónigsb. Allg. Ztg. 1.V1I, Ubolewa nad tern, 
że stosunki handlowe niemiećko-rosyjskie, t. zw. „Kus- 
slandgesohaft", natrafiają na znaczne trudności wsku­
tek braku kapitałów potrzebnych na sfinansowanie tycb  
tranzakcji.

II Popolo d‘Italia 1.VII, twierdzi, że Bruning i 
Curtius, odbywając podróże do stolic wszystkich mo­
carstw, dążą napraw dę cło uspokojenia Europy, pod­
czas, gdy Stresemann nie mógł tego osiągnąć, J  Y 
jeździł tylko do Paryża. Liczenie na  II M iędzynaro­
dówkę nie prowadzi do celu, natom iast drogę do mego 
wskazały W łochy, k tóre pierwsze zerwały z zasadą 
podziału na państwa zwycięskie i zwyciężone i pierw 
£ >  szczerze dążą do powszechnego ograniczenia zbro­
jeń.

A B C  2.VII, zwraca uwagę na niebezpieczeństwo 
komunizmu w Hiszpanji, z  którego ogół me zdaje sobie
sprawy.

D ru k o w an o  a a  p raw ach  ręk op isu .

D ruk, JC adra" , W arszaw a D ługa 50, tal. 786*30.




